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C E N N E  W Y Z N A N I E  P r z e s i l < * i i l p > " r n H n w P  I
Na posiedzeniu Senatu w ub. sobotę, z ust b. 7  . 1 1 1 “  F Z c | u O \ l

ministra Rolnictwa w rzędach pomajowych p. W n io sek  n ieu fn ośc i d la  m in . ,P r y s to r a  p r z y ję t y

I
s l l i t i i g ^  I
konserwatystów wileńskich, brał udziął w trzech Po posiedzeniu Sejmu odbyło się półgodzinne T,‘° łekkomyślne szukanie zwady, zamiast
gaDmetach, w charakterze ministra tego właśnie posiedzenie rady gabinetowej • współpracy i środków opanowania, a przynaj-
resortu którego był, do bardzo niedawna mini- Wobec oświadczenia prezesa Rady Ministrów ™ni<rJ zła^odzenia kleski gospodarczej, której po- 1
sirem. Innemi sło‘wy, senator Niezabytowski, pod- p. Bartla, złożonego na wczorajszem ‘posiedzeniu f łę‘bienie w znacznej mierze abcięża rzęd i wobec
dał krytyce tę dziedzinę działalności rzędu, którę Sejmu powtórnie, że mianowicie cały rząd solida ■ ktorej' rz^ -  !iak dotychczas, bezradnie się zacho- j ]
sam firmował. , ryzuje się z ministrami przeciwko którym wnio- i wllJe’ Ło pieniactwo polityczne zamiast rozumne- H H

trdy na to zwróciła uwagę senatorka Kłuszyń- sk! sę wystosowane, niewętpliwie Rada Mini- &<>.. wysiłku gospodarczego, tę obojętność na los
ssą, senator Niezabytowski odpowiedział: „Prze- strów uchwaliła na radzie gabinetowej ustanie- nańjonów, zamiast najwyższej o los ich troski, tę
praszam, ja biorę odpowiedzialność za to, co rząd nie całego rzędu. stałę w pewnych kołach chęć wichrzenia, którę
robił, ale czy z dobrej woli, to inna rzecz. Sędzę, Stanowisko Sejmu wobec rzędu p. Bartla za- toler°wał i której uległ, niestety, i p. premjer w$4.ij
ze pani również dobrze się orjentuje, jak ja“ . ostrzyło się po znanem wystąpieniu p. Bartla w B.artel — niewętpliwie potępił cały kraj. (Huczne

Te dwa krótkie zdania zawieraję bogatę treść Senacie przeciwko Sejmowi i parlamentaryzmowi ok ’aski całei izbie- Wrzawa na ławach BB.). ■ ■
Już przyzwyczailiśmy się do tego, że członkowie wogóle. Dał temu wyraz na posiedzeniu wczoraj- z  tych powodów musimy jaknajenergicz-
kiubu współpracy z rzędem występuję z krytykę szem imieniem centrolewu poseł Róg (Wyzwolę- niei zaprotestować przeciw występienlu p. Bart- B H
obecnej sytuacji, przez ten rzęd wytworzonej, że nie), który oświadczył, że przemówienie p. prem- la> które utrudni i tak nad wyraz ciężkie poło- H H
nawet głosuję przeciwko rzędowi (exemplum — jena „musi zwiększyć tylko zamęt i podniecenie, żenie gospodarcze i polityczne państwa. * IM y
mai szalek Szymański) jiiż przekonaliśmy się, że uniemożliwiiajęc owocnę pracę rzędu z parlamen- Jak się dowiadujemy, rada gabinetowa u- ~
• . -1 ? , ,° wlelkie nieporozumienie, że spo- tern tak niezbędnę w obecnem ciężkiem położeniu chwaliła dymisję całego gabinetu.
1S.OSC tego klubu należy do najbardziej fantasty- kraju. Czyni to p. prenojer Bartel — podkreślił P premier nrzedłożv dziś w -  p 0~ „

S f y c K s ^ S  ~  RÓg ~  mim° ’ ŻP Sam UZnaWał‘ 1Ż SytUaCja g°~ Prezydentowi dymisję rlędu. |

i T łalnoś*/ mlniSter krytykuie swoię własna dzia- Prezydent Hindenbnrg wstrzymał podpisanie Ambasada polska w Berlinie?
Bvłv minktpr k t,w  otwWri,., •« umowy likwidacyjnej z Polskę. 1 Uporczywe pogłoski o ustępieniu posła poi-

ny tylko jest brać odpowiedzialność za to h • Berlin’ 13; 3; Prezydent Hindenburg podpisał j skjeg° w Berlinie, Knolla, ze stanowiska swego
jako członek rzadS robTł to c S s u m  n iebvw S  dzis*ąj wszystkie ustawy wypływaij-ęce z umów potwierdzaję się.Cała prasa warszawska przynosi M
chyba w dziejach państw cvwdlizowanvch * haskich i zarzędził ich ogłoszeniie w „Dzienniku wiadomość, ze w najbliższym czasie zajść maję 

Terali rtnntllFcywmZlOW{LI1ych-, . . Urzędowym. zmiany na stanowisku posła polskiego w Berli-
nisterstwa^olnictwa^nie była^ak^^ ikSh l Uchwały Reichstagu, dotyczęcej przyjęcia u- nie> a w związku z podniesieniem poselstwa fljfel

n  lAko re^ezenŁnt “ 0 ^  likwidacyjnej z Polskę -  Hindenburg na- P<>lf iego w Berlinie do stopnia ambasady, co .
uiczych, uważał za słuszna i pożyteczna to no w rf ^ e nlie Pod'P'ls.ał> korzystajęc z artyk. 70 kon- następiłoby wkrótce po podpisaniu traktatu han- . f e t -
staje kwest ja, poco ten reprezentant ziemian^ re S'ytucjł1 Rzeszy \ zastrzegł sobie zbadanie, czy u- dlowego. „Berlmer Tageblatt" wętpii jednak, czy I -
sowych dawał przez swój u S  w rządne ̂ w^e’ nie posiada charakteru zmiany konsty- nastąpi to rychło, a to z powodu braku kredytów M l

f( Placet dla polityki tego rządu? ê swoje tucji. Hindenburg w tej sprawie porozumie się z w budżecie niemieckim na utworzenie ambasady M i
I Trudno^przypuścić żebv n Niezabvtowskie kanclenzem l odpowiednimi ministrami. niemieckiej w Warszawie. Dzienniki niemieckie 4 ? ^

mu chodziło bardzo o sam tytuł ministra Słusz Prezydent Hindenburg, równocześnie tłuma- wymiema-ję jako kandydata na przyszłego amba-
l  mejszem b y ł o b T ^ ^ p S i e  p r z ^ S ^ u ^ S  orętem do narodu niemieckiego, dla- * * o r a  polskiego w Berlinie b. premjera hr. Al. I

do zajęcia s ta n o W iś k a ip o w s U w i^ n rr ta n o  Pf° dpiSał U?tawy pomimo ^ elu protestów 'Skrzyńskiego i podsekretarza stanu dr. Wysoc-
wisku ministra pchnęły^^w tgledy poMtyc^e ® otr™ w1aI‘ Jed\°. z pi«m ^m ieściło fotografję hr.
Sanacji chodziło o pozyskanie dla siebie konser Llst ° i ca Św. i Polska. Skrzyńskiego. Zmiana na stanowisku pol-
watystów, jako kierunku politycznego i ziemian- „  Korespondent berlińskiegio „Tageblattu“ z ^  Rerlmie następić ma bez względu na to
stwa, jako sfery społeczne"! Interes sanacji był w Warszawy donoszęc o odezwach Papieża w Polsce ‘f t J ! !  Berlinię podniesione będzie do
tym wypadku zupełnie zrozumiały. ' nawołujęcych do kampanji przeciwko Rosji, twier :s oj nia amka. ady, czy me.

Mniej zrozumiałę była pocbopność z jaka sfe- * ze .akcia ze. strony Papieża ma na celu wyson W i 9l,U i. ,. .
ry konserwatywne ziemiańskie uznały ten interes dowame opmljii polskiej na temat ewentualnego r7„  Prelim'ma’  ' • r„r:
za wspólny ze swoim interesem. Oświadczenie aktywnego występienia Polski przeciwko Rosji. n7r,^wv^ i t v ’Q rozchody ,w Przyszłym roku fi- M
mm. Niezabytowskiego, czołowego reprezentanta K°respondent cytuje rozmowę swoję z wicemar- ż̂uję- zwiększenie o czterdzieści

r naszych konserwatystów i idących za nimi zde- szałkiem Dębskim na ten temat. Wicemarszałek 2* , • / P®flc7* w ,™ku biezęcym wy-
mian daje dowód, że polityka konserwatystów Dabski oświadczył, że Polska nie da się wciągnąć w f i -  conaJJ'm" 1€ł dzi.e.s^ ć ^iljonów  funtów. Na-

w stosunku do rzędów pomajowych była z grantu do takiei akcR i wyjaśnił, że akcji Papieża nie » « « « i»2łWyCh p<>datków ,Je.st nieuniknione,
błędna. * 9 należy uważać za polityczną akcję w Polsce Wi- Inlerpelacjaw sprawie zaginięcia jen. Kutiepowa.

Konserwatyści dali sanacji dużo — wpływy cemarszałek Dębski oświadczył dalej, że Polska końcuaryz’, U ‘ 7  Nalez^cy do stronnictw republi- 
, może i pieniądze, odciągnęli i przyciągnęli do sa- ni.ema ochoty stać na czele krucjaty przeciw Ro- ^a_*lsko -  demokratycznego poseł Dumat, oświad- \-7;$

nacji ziemian, a co otrzymali wzamian? Dotych- sji: Na Potwierdzenie słów wicemarszałka Dęb- 17?:’ ?? nie rezygnuje z zamiaru zgłoszenia inter- 
h czas można było przypuszczać, że przez swego re- skiego przytacza korespondent treść artykułów FTuPfil77 fctpraY ie-Za8,irV f7 a jen‘ Kutiepowa. In- 

prezentanta na stanowisku min. Rolnictwa kon- I » Gazety Warszawskiej11, wyrażającej te same hiil77^v,ę tę Zgi 0si.pr° i eł Dumat na jednem z naj- 
serwatyści ziemianie mogli mieć zapewnione przy Przekonania, że Polska nie da się wciągnąć do • ‘ 1 *HlMedzen Izby. _
najmniej zaspokojenie interesów materjalnych wojny z Rosję. w  P8®* w ^YPrEz?Lw ?̂:

swej sfery. * h Warszawa, 14. 3. (kor. wł.) Z Berlina przyje-
k Dziś sam reprezentant ziemian konserwatyw- Jeżeli się do tego doda fatalnp Hln i,ro yo?f0vfrY,WarSZaw^ po'ieł K.no11,} naradzał się z

1  s h; : “ in N~ wski a s  ■
’■ p  jak? kierunłek polityczny Ulegać wątpliwości fakt, że polityka prowadzona ‘ g Stpiczyński u Prezydenta RznHt^i^Tii ziemianie jako sfera społeczna nie inieil modv przez sferv fimiTyuiapp knin wiiaiSoiriacm otA x*t ”  zyn y enta Rzpliteji.

a r - S - S ,  ■
ę e nelji majowej, Wojciecha Stpiczyńskiego.
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Rada Piństao przyjęła um ów  liKalflacyjna z  Polslia
Ufin. Curtius oświadczył, ie Niemcy osiągnęli dzięki umowie swe cele narodowe.
Berlin, 13. 3. W Radzie Państwa przyjęto 

n. endecko - polską umowę likwidacyjną 35 głosa
mi przeciw 10. Przeciw umowie wypowiedziały 
się: Prusy Wschodnie, Brandenburgja, Pomeran- 
ja, marchja graniczna Posen - Westpreussen, 

Niem. Górny Śląsk, ScMeswigholstein, prowincja 
Reńska, Turyngja (2 głosy) i Meklemburg - Schwe 
rin. Wstrzymały Się od głosowania: Bawarja, 

Śląsk Dolny, Saksonia, Oldenburg i Brema.
Wniosek pruski o uznanie ustaw haskich za 

sprawę nagłą przyjęto 42 głosami przeciw 5.
Ponieważ wszystkie ustawy, wypływające z 

pianu Younga i nagłość ich zostały przez Radę 
Państwa przyjęte — prezydent Rzeszy może na
tychmiast ogłosić je za obowiązujące.

Berlin, 13. 3. W Radzie Państwa przemawiał 
między innemi przeciw umówię likwidacyjnej 

przedstawiciel Prus Wschodnich von Geil, zarzu
cając jej, że nie zagwarantowała ochrony mniej
szości niemieckiej w Polsce i że w Reichstagu nie 
została przyjęta przepisaną większością.

Min. Curtius polemizując z Gedlem, oświad
czył między innemi, że umowa likwidacyjna z 
Polską okupiła względnie małemi ofiarami finan 
sowemi — osiągnięcie niemieckich celów narodo
wych. Nieprzyjęcie umowy byłoby wielkiem roz
czarowaniem dla mniejszości niemieckiej w Pol
sce i dałoby s>ię pośrednio dotkliwie odczuć w 
Prusach Wschodnich.

Z czego żyje sanacja?
Na powyższe pytanie należałoby odpowie

dzieć: z nędzy i biedy ludzkiej, wytworzonej przez 
sanację samą. Odpowiedź taką n as u w a —- war
szawska Gazeta Polska, organ sanacji, redagowa
ny przez byłego premjera, który urzędowanie swe 
rozpoczął od jazdy do Biarritz, p. Kazimierza Świ- 
talskiego. W nr. 66 podaje ona bowiem aż dwie 
strony ogłoszeń, razem 90 sztuk — komorników 
sądowych, wystawiających na licytację najrozma 
itsze przedmioty.

Sanacyjne Be Be weszło do Sejmu dzięki pie- 
niędzom ogółu, płynącym z podatków, dzięki tym 
8 miljonom, wydanym ze Skarbu państwa na wy 
hory. Rozporządzeniami skierowywuje się ogło
szenia urzędowy do bebesowytóh pism i pisemek, 
aby miały z czego żyć. Tak więc cała sanacja 
istnieje z* funduszy publicznych — poprostu po 
dziadowsku.
Traktat handlowy nie został jeszcze podpisany.

Warszawa, 14. 3. (kor. wl.) Wbrew zapowiedzi 
w ciągu dnia wczorajszego, mimo że to była „trzy 
nasika", polsko - niemiecki traktat handlowy 
nie został podpisany.

Stopa procentowa.
Warszawa, 14. 3. (kor. wl.) Pomimo obniżenia 

stopy procentowej przez Bank Polski o 1 procent 
w bankach prywatnych stopa procentowa zosta
ła utrzymana — przynajmniej narazie — na do
tychczasowej wysokości.

Język polski w szkolnictwie gdańskiem.
Organ władz szkolnych w. m. Gdańska dono 

si, że do szeregu przedmiotów egzaminacyjnych 
na nauczycieli szkół średnich w w. m. Gdańsku 
włączono obecnie także język polski.

Przeciwko prześladowaniu religji w Sowietach
Cittadel Vaticano, 13. 3. Opublikowanie doku

mentów, dotyczących prześladowań religijnych 
wj Rosji sowieckiej a dostarczonych ostatnio Sto
licy apostolskiej, nastąpi w dniu 19 marca z oka
zji mszy św., którą w Bazylice św. Piotra odprawi 
na intencję prześladowanych Papież Pius 11-ty.

Tytuł publikacji nie został jeszcze ustalony. 
Prawdopodobnie będzie on brzmiał: Terror wal
ki przeciwko Bogu w Rosji.

Ciekawy sposób szmuglowania.
Katowice, (AW.) Śląska straż graniczna na 

szosie Tarnowskie Góry — Nowe Repty schwyta
ła psa — wilka, który do obroży miał przyczepio
ną paczkę, zawierającą przemycone z Niemiec jed 
wabię i firanki, wartości około 1500 zł. Jak stwier 
dzono pies należy do mieszkańca Nowych Reptów 
Franciszka Starzyca, który go specjalnie wytreso 
wał do przemycania towarów. Psa odesłano do u- 
rzędu celnego w Luhlińczu, a właściciela pocią
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

Zwiększenie zbiorów Muzeum Wlkp.
Poznań, (AW.) Jak się dowiadujemy, w zamian 

za obowiązek utrzymaniagrobowca rodzinySchwa 
nitz - Szwantowskich w Brudzewie pod Wrześnią 
ofiarował Muzeum Wielkopolskiemu zmarły w 
r. u;b. w Krakowie śp. baron Szwanitz - Szwan- 
towski zbiór obrazów w tem 21 olejnych, 22 akwa
rele i trzy rysunki. Wartość ofiarowanych obra
zów oceniają na sumę około 100,000 złotych.

Olbrzymi gmach w Gdyni.
Gdynia, (AW.) Zakład Ubezpieczeń pracowni

ków umysłowych w Poznaniu przystępuje z wios
ną br. do budowy w Gdyni domów mieszkalnych 
obejmujących ogółem 1000 izb. Kapitał inwesto
wany wynosi 5 miljonów złotych.

Proces o zajścia w Piastowie.
W  warszawskim sądzie apelacyjnym miał się 

odbyć dziś 12 marca proces p. Józefa Wójcika, o 
zajściu w Piastowie. Na wniosek obrońcy Wójci
ka mec. Stanisława Kijeńskiego proces odroczono 
dla wezwania trzech świadków, a mianowicie ka
pitana Rabieja, majora Bukowskiego i posła W oj
ciecha Trąmpczyńskiego. Kapitan R a b ie i major 
Bukowski mają być badani co do okoliczności, 
czy porucznik Nowaczyński mówił, że płk. Ul- 
rych wysłał obu oficerów do Piastowa z wyraź- 
nem poleceniem obicia Wójcika. Sąd postanowił 
przesłuchać nłk. Ulrycba w tej samej sprawie.

Sytuacja polityczna we Francji.
Paryż, 13. 3. (AW.) Sytuacja wewnętrzno - po 

lityczna znown się zaostrzyła.
Obiegają pogłoski!, że gabinet Tardieu po za 

łatwieniu budżetu poda się do dymisji.

Uchwalenie bndżetu Francji.
Paryż, 14. 3. (Radjo). Izba przyjęła 476 głosami 

przeciwko 112 całość budżetu.
Dochody osiągnęły cyfrę 50,409,229,780 fr., wo 

bec czego nadwyżka dochodów wynosi 10,739,667 
franków'.

Odmówienie wizy posłowi sowieckiemu.
Haga, 14. 3. (AW.) Rząd odmówił udzielenia 

wizy paszportowej p. Kołłontaj, posłowi ZSSR. w 
Oslo.

P. Kołłontalji pragnęła uczestniczyć w kongre 
sie organizacyj kobiecych, który odbędzie się w 
Hadze w związku ż  konferencją w sprawie kody
fikacji prawa międzynarodowego.

Poseł Post ustępuje.
Wiedeń, 14. 3. (Radjo.) „Neue Freie Presse“ 

donosi, że minister pełnomocny Austrji w War
szawie p. Post ma złożyć w najbliższych dniach 
Prezydentowi Rzplitej swe listy odwołujące.

Rozttardjasz w cerkwi prawosławnej.
Wilno, (AW). Wśród członków’ starej cerkwi I 

wr Wilnie nastąpił rozłam, ponieważ stara cerkiew
nie uznaje głowy kościoła prawosławnego w Pol
sce metropolity Dyonizjusza, lecz moskiewskiego 
metropolitę Sergjusza. Obecnie członkowie starej 
cerkwi nie chcą uznać za swego zwierzchnika me 
tropolitę Sergjusza, ponieważ Sergjusz oświad
czył, że w Rosji Sowieckiej rząd boiszewicki nie 
prześladuje religji i duchowieństwa. Jak słychać 
czołowy przedstawiciel starej cerkwi sen. Boga- 
bowlicz ma zamiar powrócić na łono kościoła pra 
wosławnego ze względu na postępowanie metro,po 
lity Sergjusza.

Stosunki polsko - litewskie.
„Memeler Dampf - Boot" porusza sprawę ko

munikacji pomiędzy Polską a Litwą. Donosząc 
o nastroju, panującym w Kownie, pismo twierdzi, 

iż pod względem polityki zagranicznej Litwa 
znajduje się obecnie na rozdrożu. W  najbliższej 
przyszłości stronnictwo rządzące stanie wobec 

Ikonieczności powzięcia doniosłej decyzji w spra
wie stosunków polsko - litewskich. Będzie to za
gadnienie niełatwe. Z wstępu wywiadu ministra 
spraw zagranicznych, Zauniusa, wynika, że obec
nie rząd litewski spodziewa się niekorzystnego 

I dla Litlwy sprawoizdania komisji Ligi narodów dla 
spraw komunikacji i tranzytu. Rządowi i stron
nictwu rządowemu przypadnie więc trudne zada 
nie usunięcia przeszkód komunikacji i tranzytu 
wileńskiego. Koła miarodajne w związku z tem 
omawiają możliwość oddzielenia kwestji bezpo
średniej komunikacji d,o kwestji bezpośredniego 
tranzytu. Ze stanowiska czysto formalnego koła 
te pragną ustalić, iż na podstawie międzynarodo
wej konwencji i przez wzgląd na interes sitron 
trzecich, byłby z pewnemi warunkami i zastrzeże 
niami tranzyt przeprowadzony przez linję demar 
kacyjną polsko litewską. Jednakże bezpośrednia 
komunikacja pomiędzy Polską a Litwą będzie 
podjęta.

Przesilenie rządowe w Anglji.
Londyn, 13. 3. (Radjo.) Onegdajisze przegło

sowanie rządu przy ustawie węglowej uważane 
jest powszechnie za początek końca obecnego rzą 
du. Wiszystkie partje rozpoczynają czynne przy
gotowania do wyborów.

Wiedeń, 14. 3. (Radjo.) Donoszą z Londynu: 
Jak twierdzi „Manchester Guardian11, doszli <’ złon 
ko wie gabinetu Mac Donalda do przekonania, że 
obecny stan chwiejności parlamentarnych jes; na 
długą metę nie do utrzymania. Mac Donald zwró
cił się wobec tego do przywódcy konserwatystów 
z wezwaniem, aby votuni nieufności, jakie ma 
być przedstawione przeciwko Snowdenowi, roz
szerzyć na cały rząd. Ogólnie przypuszcza się, że 
Mac Donald uzyska w ten sposób małą większość 
na posiedzeniu cawartkowem i będzie mógł załat
wić budżet. Właściwe wyjaśnienie sytuacji parla
mentarnej nastąpi dopiero w św-ięta wielkanocne. 
Wówczas Mac Donald wystąpi z kwestjami pierw 
szorzędnej wagi, a gdy one będą przegłosowane, 
rozwiąże parlament i rozpisze nowe wybory w 
czerwcu roku bież.

Obniżenie stopy dyskontowej.
Bank Polski zawiadamia, że stopa dyskonto

wa Banku Polskiego od 14 marca 1930 r. wynosi 
7 proc. (dotychczas osiem), natomiast stopa pro
centowa dla zastawów terminowych i otwartego 
kredytu 8 proc. (dotychczas dziewięć).

PRZML4B PRASY.
P. Czerwiński jako minister.

Krakowski „Głos Narodu" pisze:
„Rozumiemy, że pułkownicy z BB. chcą doprowadzić 

do zaostrzenia stosunków między rządem a sejmem, nie
rozumiemy jednak, jaki ma w tem interes p. premjer Bar
tek Miał an dwa miesiące czasu, aby przekonać się, że 
działalność p. ministra oświaty wywołuje wzburzenie 

wszystkich katolików bez względu na partje i te działal
ność ta nie da się pogodzić ze stanowiskiem ministra w 
tak katolickim państwie, jakiem jest Polska. Sądziliśmy 
że p. premjer wyciągnie wmoski z ostaitmiej dyskusji nad 
budżetem oświaty i wyznań i sam nie czekając na votum 
nieufności sejmu, pozbędzie się niewygodnego ministra. 
Tak się mieśtety, nie stało i zachodzi obawa, że jeśliby se
nat uchwalił budżet w tekśaie sejmowym, to sesja będzie 
już 15 marca zamknięta i p. minister Czerwiński będzie 
mógł aż do — października dalej zwoływać konferencje 
łowickie, usuwać katolickich kierowników szkół, zastępo
wać ich wojującymi antyklerykałami, zamykać szkoły ka
tolickie itp. Kluby katolickie w sejmie uznały, że ze zgło
szeniem votum nieufności zwlekać nie można. Jeślii p. Bar- 
tel nie jest — jak się okazuje -  w możności usunąć p. 
Czerwińskiego, to trzeba atak przeprowadzić na arenie 
sejmu. Już zadługo roinisterium Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego jest terenem działania tak ich mi
nistrów, jak op. Sułkowski, Świtalski i Czerwiński".

Słusznie pisze Katolicka Ajencja Prasowa: 
„Czas skończyć z masońską okupacją szkolnictwa 
polskiego".

Polityka szaleńcza.
„Robotnik" omawiając orgje masońsko - bol

szewickie w Rosji pisze:
„W myśl tajnego okólnika codzień rozstrzel iwuje się 

około 40 „kułaków". Samobójstwa „kułaków” przybrały 
charakter masowy, rzucają się w przeręble, lub wieszają
się. ,

Łatwo pojąć, jakie ogromne wrażenie ta polityka sza
leńcza wywiera na wsi.

Położenie chłopa — straszne. Niektórzy pukają do gra 
ni.;y polskiej. Inni — idą do „kołchozów", niszcząc przed
tem konie, krowy, owce — bogactwo kraju. Publicyści so
cjalistyczni obliczają wyniszczanie bydła nad dolną Wołgą 
na 50 procent. Po nocach chłopi rżną rasowe barany, byki 
rozpłodowe. Gdzie można konia spławić jakiemuś pośred
nikowi, sprzedaje się go za pół darmo..

Jest to Dolityka szaleńcza".
Żydowski „Nasz Przegląd" zaś dodaje:
Fala antysowiecka, która wzbiera w Niemczech, zato 

pila' już faktycznie „okruchy Rapalla". Berlin ma już po 
uszy Moskwy. Sowiety przegrały ostatni atut dyploniatycz 
ny w Europie. Zbliżają się ponownie do stanu izolacji, z 
k'órego wypłynęły jedynie dzięki Niemcom...

Galówka.
Pisma sanacyjne ogłaszają program obchodu 

imienin p. min. Piłsudskiego przypadających, jak 
wiadomo na dzień 19 marca a które w tym roku 
rozpocząć sie mają 16-go, a s,kończyć 23-<go hm. 
W związku z tem zaznacza „Robotnik44:

Przed laty wystarczał jeden dzień by masy dały upust 
jswej miłości do „komendanta*1, przed rokiem imieniny 
trwały już trzy dmi, obecnie trzeba aż 8 dni, by zmobilizo
wać i rozgrzać ludzi do urzędowego święta. Cóz to będzie 
za rok?w każdym bądź razie nie jes>t to poważny po 
,stęp. Niemiecki Wiluś II, austrjacki Franciszek 
Józef I, rosyjski car Mikołaj kont en t owal i się jed
nym dniem imienin i jednym dniem koronacyj
nym. My mamy tydzień imieninowy, dalej dzień 
6 sierpnia, 11 listopada. Okazuje się, że Polska na 
tura jest bardziej od rosyjskiej „szeroka". Jakżesz 
będziemy wyglądali, gdy tak hucznie będziemy 
święcić imieniny każdego ministra (bo czemrże gor 
szy jeden od drugiego), a może nawet generałów, 
pułkowników?

Ludność pomorska galówek nie lubiła nigdy 
i nadal nie uznaje. Marnować czasu — na jakieś 
tam wymysły obce nam zresztą, bo wschodnie — 
nie będzie.

Pomorze uczciło godnie święto narodowe o- 
wobodzenia Pomorza i wcielenia go do Polski, 
cbrew woli niektórych dzisiejszych „bóżków , bał 
vanów sanacyjnych. Galówki mogą sobie urzą-

wem sanatorzy, lecz my nie!
Obłęd czy kpiny?

Jak wiadomo Ojciec św. wyznaczył na dzień 
19 marca nabożeństwa ekspiacyjne za Rosję. Nie
które organizacje społeczne w Polsce zwróciły 
się do władz duchownych z prośbą o przeniesienie 
nabożeństwa na dzień 16 marca, jako na niedzielę 
by w ten sposób dać możność wzięcia udziału naj 
szeiszym wai stwom pracującym. O ile nam wia
domo, w państwach protestanckich (w Niemczech 
w Anglji i Szwecji) również wyznaczono modły 
na dzień 16 marca.

Wiadomość ta wyprowadziła z równowagi 
„Kurjera Porannego", który wietrzy w tem jakąś 
intrygę. Zdaniem pisma sanacyjnego termin na
bożeństw oznaczony przez Stolicę Apostolską na 
19 marca jest „symbolem", mianowicie modły w 
ten dzień koiarzą się

z nazwiskiem Józefa Piłsudskiego, jedynego wodza, któ 
rego w roku decydującej próby nie zmogły najezdnicze 
kohorty, lecz same znalazły grób, na słynmem odtąd w hi
storii ocalenia Europy przedpolu Wisły".

Można być nawet gorącym i szczerym czcicie
lem p. Piłsudskiego, ale wmawiać sobie, iż Stolica 
Apostolska, wyznaczając modły nie w samej tylko 
Polsce ale w całym świecie katolickim, specjalnie 
wybrała dzień imienin p. Piłsudskiego — to ’nż 
zakrawa na ordynarne kpiny. Zresztą samo zasta 
wienie dnia imienin p. Piłsudskiego z nabożeń
stwem... ekspiaeyjnem mogłaby dać (np. prasie 

j zagranicznej) bardzo obszerne pole dla różnych 
docinków i dwu znacznik ów. Ponieważ nie posą- 

j dzamy pisma sanacyjnego o świadomą złośliwość 
; więc pozostaje jedyne przypuszczenie, że mamy 
I tn do czynieia z pewna odmianą obłędu, który w 
; sferach naukowvch otrzyma zapewne specjalną 
f nazwą np. „obłęd służalczy" w rodzaju choroby 

jak np. „plica polonica".
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Z poza kulis żyda dygnitarzy sowieckich.
Ryski dziennik „Siegodnia" ogłasza pamiętni 

ki przebywającego obecnie w Niemczech b. sowie 
ckiego dyplomaty, Solomona, z okresu gdy So-ło- 
mon był szefem sowieckiej misji handlowej w 
Tallinie.

Ostatni rozdział tych pamiętników zawiera 
rewelacje, tyczące się zakilsowej strony urzędo
wania dyplomacji sowieckiej. Sołomon opowiada 
aż pewnego dnia otrzymał z Moskwy depeszę o wy 
słanie 200 tysięcy niemieckich marek w złocie 
specjalnemu delegatowi komunistycznej między 
narodówki, Śliwki nowi. Delegat ten zjawił się rze 
czy wiściepo kilku dniach i podjął powyższą sumę

Wkrótce Sołomon dowiedział się, iż pienią
dze te, które miały być przeznaczone na cele wy
wrotowej propagandy komunistycznej w Niem
czech, były w rzeczywistości wydane na kupno 
rozmaitych przedmiotów zbytku dla Zino wćewa 
i jego otoczenia. Transport tych przedmiotów, 
który zawierał najdroższe perfumy i kosmetyki, 
luksusową bieliznę kobiecą, banany, pomarańcze, 
wina szampańskie itp. Sliwkin przewiózł do Mo
skwy, przyczem sowiiecka misja handlowa otrzy
mała polecenie oddawania temu transportowi 
pierwszeństwa przed wszystkiemi innemi tran
sportami.

Dalej, w' opowiadaniu z okręsu panowania Zi
nowjewa w komunistycznej międzynarodówce So
łomon skreśla sylwetkę tego sowieckiego dygni
tarza, kładąc nacisk na niedopuszczalny jego sto
sunek do podwładnych i na jego okrucieństwu.

Pewnego dnia zjawiła się u Zinowjewa dele
gacja marynarzy. Rozmowa toczyła się w gabine 
cie służboWTm Zinowjewa i treść jej nie była wi
docznie przyjemna dla czerwonego dygnitarza, 
gdyż po kilku minutach wybiegł z gabinetu, za
wołał sekretarza, kazał wyprowadzić delegatów 
nu podwórko gmachu instututu Smolnego, gdzie 
wówczas urzędował i wszystkich natychmiast 

rozstrzelać.
Mózg radjową stacją odbiorczą.

Czy mózg jest radjową stacją odbiorczą? — 
pyta jeden z dzienników londyńskich, opowiada
jąc to, co słyszał od psychjatry angielskiego, dr. 
majora Leonarda Avery.

^Oto, dr. Avery miał długą rozmową z pewnym 
pacjentem, który pod każdym względem wydawał 
mu się człowiekiem najzupełniej normalnym. Je
dyny wyjątek stanowiło uporczywe twierdzenie 
pacjenta, że często słyszy w powietrzu muzykę 
lub śpiew. Czasami są to całe opery, czasami pie
śni, czasami znów gra pojedyńczych instrumen
tów.

O pieśniach oświadcza, że bywają śpiewane 
często w językach obcych, których nie rozumie, 
melodije jednak tych pieśni może powtarzać pół
głosem, jeżeli wsłucha się dobrze. 

r Osoby, które słyszały te melodje, wyśpiewy
wane półgłosem przez chorego, często rozpozna
wały pieśń słyszaną, gdy tymczasem śpiewający 
nie znał jej wcale.

Co jest przytem najciekawsze, że chory nie 
robi wrażenia manjaka i mówi o tej muzyce z po
wietrza tylko wówczas, gdy o to jest pytany. A i 
wówczas nawet nie unosi się i usiłuje zbadać 
przyczynę tegu zjawiska.

Dr. Avery przyznaje się, że sam nie jest w 
możności wytłumaczyć go naukowo, przypuszcza 
jednak, że inni doOdą wkońcu do wyjaśnienia tej 
zagadki mózgowej.

LUDWIK STASIAK
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A nieszczęście to straszne... Płacze dziewczę 
i płacze. Gdy oczy przestaną płakać, zmęczone 
łkaniem, to zdaje jej się, że choć ciało ustało, to 
cała dusza łka...

W kaplicy klęcząc, Boga o zmiłowanie prosi. 
* * *

Rozpacz, jak straszny kwiat. Rozwija się i 
rośnie, ale wreszcie przekwita. Dobrze to, że prze
świta i niknie, bo z tym okropnym ogniem żalu 
nile możnaby żyć. Mija, cicshnie, znika, choć nie 
■znikło nieszczęście. Jak na spalenisku: ogień bó
lu, pożoga rozpaczy niknie, a pozostaje swąd po
żaru, ruina, rudera.

Brakło w oczach łez, ścichła rozpacz.
Hrabianka wdziała czarny habit mniszki. Sie- 

'dzi u stóp krucyfiksu, usta szeptają cichą modli
twę:

— „Jakoż okrył wzrokiem zapalczywościi 
swej córkę Syon, zrzucił z nieba na ziemię sławę 
Izraela, a nie wspomniał na podnóżek nóg swoich 
w dzień zapal czy wości swo jej.

— „Zepsował w zapalczywości swej i obalił 
na ziemię, splugawił książęta i królestwo jej. Za
padły w ziemię bramy jego, odrzucił Pan ołtarz 
swój, przeklął świątynię swoją.

* * *
W smutku i żałobie minęły lata, minęło dzie

sięć lat. Inna dusza i inna kobieta byłaby zapom
niała. Inne snąć serce, inną duszycżkę miała hra
bianka Oda.

Ona w chwilach szału serca.przysięgła:
— Ten, albo nikt.
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Kosztowna depesza.
Wielki dziennik amerykański „New Jork Ti

mes" polecił, aby mu zakomunikowano telegra
ficznie cały tekst papieskiej encykliki o chrześci- 

; Jiańskiem wychowaniu młodzieży.
Nadanie tej olbrzymiej depeszy o dwunastu 

tysiącach słów, trwało 14 i pół godziny i koszto
wało przeszło 10000 zł.

Świadczy to niewątpliwie o wielkiem znacze
niu, jakie wspomniany dziennik nowojorska przy
pisuje tej encyklice.

Praca nad wielkim filmem mi: yjnym.
Do doliny rzeki Okawango, w Afryce, udał 

się pewien operator filmowy, aby przy pomocy 
o.iców Oblatów dokonać zdjęć do wielkiego filmu 
misyjnego, który przedstawi całą bohaterską hi- 
storję tej misji na podstawie słynnej książki bi
skupa Gotthordta pt. „Do Okawango".

Dostęp do wspomnianej rzeki jest niezwykle 
trudny. Pierwsze ekspedycje musiał/ przebyć na 
wozach, ciągnionych przez woły, więcej niż 900 
kilometrów, a następnie przebrnąć pas wydm 
•piaszczystych szerokości 130 kilometrów.

Rumuński minister przeciwko szmince 
i dekoltowi.

Rumuński minister rolnictwa wydał rozpo
rządzenie, w myśl którego wszystkim urzędnicz
kom tego ministerstwa zabronione jest szminko- 
wanie ust A nie wolno im nosić zbyt wielkich de
koltów.

Urzędniczki mają nosić szerokie fartuchy, któ 
re będą zasłaniały całe ciało. Rękawy mają być 
długie aż do rąk.

Ani różu ani pudru, ani szminki ani czernie
nia brwi...

Panie i panienki, które przekroczą ten zakaz, 
dostają natychmiast wypowiedzenie.

A może to naprawdę byłoby potrzebne nietyl- 
ko w Rumunji?
Brawurowa dziewczyna ustala rekord lotniczy.

Nowy Jork, (AW.) Nowy rekord wysokości 
ustalliłalŚ-letnia lotniczka amerykańska E. Smith 
Osiągnęła ona na swym aparacie wysokość 9,755 
metrów. Na tej wysokości aparat tlenowy prze
stał działać, wskutek czego lotniczka straciła 

przytomność, aparat zaś runął. Dopiero na wyso 
kości 2 tys. metrów, Smith odzyskała przytom
ność i wyprowadziła aparat z korkociągu, szczę
śliwie lądując na lotnisku. Wwa lata temu letnicz 
ce tej, jako 16-to letniemu dziewczęciu, odebrano 
prawo lotu na przeciąg 14 dni, za zbyt karkołom
ne loty. W swoim czasie Smith dokonała przelotu 
Dod czterema mostami na rzece Hudson.
Istota i działalność lecznica promieni elektryczn.

Badania nad promieniującą energjią i wyniki, 
jakie otrzymano ostatnio w dziedzinie doświad
czeń z atomami, są zadziwiające. Materję uważa 
się dziś za fenomen elektryczny.

Eter musi się składać zapewne ze wzlędnie 
minimalnych cząstek. Cząstki te mają ruchy okre 
sowę, rotacyjne. Ruch ten oddziaływa w niezmier 
nie małych przestrzeniach na cząstki materji, na
dając jej kierunek ruchu, przez zderzenie.

Zarazem powstaje promień elektryczny.
Jaką role odgrywa dziś w lecznictwie radjo- 

elektryczność, wiemy już nieco z opisów i przy
kładów.

Leczenie zapomocą radjoelektryczności wy
wołuje w praktyce lekarskiej dwojakie skutki: 
leczy lub uśmierza ból.

f Wielkie zalety wykazuje takie leczenie zwła- 
j szcza w wypadkach wszelkiego rodzaju reumaty- 
t zmów.

Lecznica działalność wielu źródeł tłumaczy się 
obfitością w nich emanacyj radjowych.

Jednak leczenie radjoelektrycznością posiada 
i swoje złe strony. "Wywołuje ono w komórkach 
powstrzymanie rozwoju, początkowo zupełnie nie 
dostrzegalnie nawet przy największych powięk
szeniach fotograficznych, czy też mikroskopo
wych, później jednak występują okropne skutki

Wielu radjologów padło już ofiarą swego za
wodu. Leczenie promieniami Róntgena znane jest 
powszechnie. Jest ono dla chirurgji nieodzownym 
pomocnikiem.

Materja jest elektrycznym fenomenem, a że 
elektryczne cząsteczki są elementami budowy ma 
terji, tego nikt wśród uczonych nie zaprzecza.

Jednego zdania są również uczeni i co do sto
sowania w lecznictwie ̂ elektryczności.

Radjioelektryczność jest dziedziną, w której 
pracuje obecnie tys. lekarzy poświęcając nietyl- 
ko siły, ale i życie dla idei. Kroczymy zwycięsko 
w przyszłość, która może już niedługo rozwiąże 
wiele zagadek męczących umysł ludzki.

Najmłodszy podróżnik naokoło świata.
Jest nim czteroletni Jackie Carrier, syn ame- 

I rykańskiego operatora filmowego, który, wyru
szając wraz z żoną z wyprawą znanej wytwórni 
„Metro" samochodami naokoło świata, zabrał ze 
sobą wówczas dwutygodniowego synka, Mimo u- 
ciążbiwości podróży, która nastręczała wiele tru
dów i niebezpieczeństw, dziecko rosło zdrowe i 
chociaż całą podróż odbywano samochodami, a po 

: stoję były stosunkowo krótkie, szybko nauczyło 
; się chodzić i przyzwyczaiło się do podróżnego 
| trybu życia. Ten najmłodszy podróżnik ma za so- 
I ba większą ilość przejechanych kilometrów, niż 

niejeden zawodowy automobilista Podobno po u- 
t kończeniu czteroletniej podróży Jackie wykazy- 
! wał żywe niezadowolenie z mieszkania, a raczej 
j z nowego mieszkania, gdyż oid niemowlęctwa 
| mieszkaniem jego był samochód. To też nie bę

dzie w tern nic dziwnego, jeśli się w nim rozwi
nie żyłka,podróżnicza i za parę lat czmychnie ro
dzicom w drugą podróż naokoło świata.

Posłuszeństwo konia arabskiego.
Naczelnik plemienia beduinów Ruala, książę 

Fuaz Nauaf jeździ stale na swej bojowej klaczy 
bez siodła i bez cugli. Siodła i cugli używa tyl
ko do polowań z sokołami. Klacz jest tak ujeżdżo- 
n i i posłuszna, że książę powoduje nią z łatwością 
zapomocą głosu i odpowiedniego naciskania ły
dek.

Podobne przykłady znajdujemy także i w pań 
strach kulturalnych Europy. Ostatni, mamy do 
zanotowania znakomitego hiszpańskiego jeźdźca 
kpt. Xiffra, który w roku zeszłym popisywał się 
jazdą wyższej szkoły na koniu zupełnie nieokieł
zanym. Jednak różnica między wspomnianemi 
jeźdźcami przemawia na korzyść arabskiego ksAę 
cia, który posiłkował się przy ujeżdżaniu swej 
klaczy sposobami prymitywnemi, podczas kiedy 
kpi. Xiffra miał do rozporządzenia wypróbowane 
metody mistrzów jazdy maneżowej: ks. Newca
stle, Bauschera i Fillisa i w. innych.

W czasach dawniejszych, u nas w Polsce mia 
sto Mosty Wielkie województwa Bełzkiego słynę
ło z ujeżdżania koni bez wędzidła i lejc. Komie te 
chodziły bez okiełznania tak w zaprzęgu, jak i 
pod siodłem.

I wierna została swemu słowu.
Rozpacz serca złożyła jako ofiarę u stóp krzy

ża, święta księga jej powiernikiem, treny, które 
prorok wyśpiewał nad zburzoną Jerozolimą, naj- i 
milszą pieśnią i osłodą jej duszy. Płacze z proro
kiem, który jak ona nieszczęśliwy. Jcremjasz nad 
gruzami ojczyzny, ona nad ruiną własnego szczę
ścia płacze.

Dźwignąwszy się z loża choroby, opuściła na 
tychmiast dwór królewski.

Próżno nalegał, prosił, nawet groził ojciec, 
próżno zatrzymywała ją cesarzowa. Z huku i zgieł 
ku zabaw dworskich uciekła do Braniboru, gdzie 
mieszkał jej ojciec Dietrich.

Dworzyszcze brani bo rskAe więcej do obozu niż 
pańskiego domu podobne, nie masz tu tańca, nie 
słychać gęśli, szczęk oręża jedyną muzyką, woj
na A modlitwa jedynem zajęciem.

Wśród dziewek Hawelanek, przędzących ko
nopie, wśród niewiast, za których pasem zatknię
ta przęślica, siedzi hrabianka i słowa modlitwy 
odmawia

* * *
Przez przeciąg dwunastu lat kilka razy dzie- 

wosłęby na zamek braniborski zaglądały. Sława 
wielkiej urody, o której na dworze ce'sarza cuda 
opowiadano, wiodła ich aż tu na północ, do ziemi 
Hawełan, kilku hrabiów i dworskich dostojni
ków wysyłało posłów z prośbą o rękę córki Dietri- 
cbowej.

— Czas iść zamąż — mówił do córki Dietrich.
— Nie, teraz nie!
‘— Margraf z Ivrei przysłał do oiebie dziewo- 

słęby.
— Z niczem niech odjadą.
— O rękę twoją prosił mnie także hrabia ba

warski Ernest.

— Denary on jedynie i dukaty lubi, skąpym 
zaś będąc i brudnym, śpiewakom nawet nagród 
odmawia, za darmo pieśni słuchając.

— Znam książęcia z nad Renu...
— Niech nie przybywa.
— Dlaczego?
— Zamąż, ójcze, nie pójdę.
— Jakto? Zestarzejesz się w panieństwie?
— Jednego teraz tylko mam oblubieńca.
— Kogo ? — zapytał zdumiony Dietrich.
Oda wskazała ręką na krucyfiks:
— Tego, co za winy ludzkie krew swą oddał.
Dietrich zamilkł. Uchylił czoła przed Chry

stusem, przeżegnał się .i rzekł:
— Niechże się, córko, twoja wola stanie.* * *
Nagle, bez żadnego powodu, bez oczywistej 

przyczyny, Oda jęła się tak zachowywać, że w zdu 
mienie wprowadziła pobożne niewiasty, które się 
wraz z nią w braniborskAej kaplicy codzień mo
dlimy.

Kunigundzie, siostrze przezacnego Bernarda, 
wj-padła z ręki czara z winem. Odstąpiła od peł
nej lag w,i trunku, który na starość nadewszystko 
lubiła, na wieść, że hrabianka Oda miotła w kąt 
zakonny strój, zaprzestała codziennych modlitw, 
włosy trefić zaczęła, kwiaty w nie wplatać i w 
jaskrawe suknie się stroić.

Czasem pół dnia, pobożna dawniej dziewica, 
urzed srebrnym lustrem stoi; gdy w gronie nie
wiast nad Hawelą się przechadza, w zwierciadło 
wody nawet się wpatruje, aby przyjrzeć się swej 
urodzie, zapytać wody o radę.

I zmieniła się dziewoja nie do poznania. Ule
ciał smutek czoła, w oczach zapłonął blask na 
nowo, lica zakraśniały, życie w hrabiankę wstą
piło.

fCiąs dalszy nastali).



Z POMORZA
Grudziądz. (Zjazd ogrodników.) W niedzielę 

dnia 9 marca odbył się w Grudziądzu zjazd ogrod
ników zwołany przez oddział pomorski Centr. Zw. 
Zawód. Ogrodn. i Pom. ogrodniczych w Grudzią- 
(Iz U.

Oprócz ogrodników, przybyłych w liczbie GO 
osób z całego Pomorza, na zjeździe uczestniczyli 
profesorowie - przyrodnicy, nauczyciele szkół, 

senjor ogrodników pomorskich p. Dobski z Nawry 
sekretarz Pomorsk. Związku Pszczelarzy p. dr. 
Ulatowski, poseł do Sejmiku Woj. p. Odrowski z 
Chełmna i wielu miłośników przyrody.

Zjazd miał na celu zwiedzenie wielkich kul
tur zakładów ogrodniczych p. Frencha w Gru
dziądzu, a następnie omawiano starania oddziału 
pomorskiego w sprawach ogrodniczych. Zjazdowi 
przewodniczył insp. ogrodów miejskich p. S. Wo- 
dwud, który po zwiedzeniu wszystkich działów 
hodowlanych ogrodnictwa p. Frencha, złożył sze
fowi i kier. ogrodów p. Schmidtowi podziękowa
nie za gościnne przyjęcie i użyczone na miejscu 
informacje. Ogrodnicy mieli sposobność zapoz
nać się z obecną hodowlą najróżnorodniejszych 
roślin, które w miljonowych ilościach rozmie
szczone są w olbrzymich cieplarniach. Zakłady 
ogrodnicze p. Frencha istnieją już przeszło 80 lat, 
zaliczają się do największych w Polsce i posiada
ją w świecie ogrodniczym wyrobioną markę.

Specjalności tej firmy są kultury chrysan- 
tem, cyclamenów, roślin cieplarnianych, hortensji 
pelargonji, klaczów dalji itd., a już w doborze roś 
lki kwitnących i ciętych kwiatów niema równego 
sobie przedsiębiorstwa.

Ponieważ o tej porze każdy ogrodnik wysila 
się aby mieć do późniejszej dyspozycji różne oka
zy, przeto zwiedzenie kultur p. Frencha przyczy
niło się do tego, że każdy mógł na miejscu zorjen 
tować się w kierunku dzisiejszej produkcji, jej 
jakości i sile nabywczej. Wszyscy ogrodnicy byli 
bai dzo zadowoleni za urządzenie zjazdu, w skutek 
czego senjor ogrodników pomorskich p. Dobski 
złożył insp. p. Wodwudowi podziękowanie za sta
rania prowadzone dla dobra ogrodnictwa.

Następnie odbyło się zebranie, na którem re
ferowano o czynnościach oddziału pomorskiego, 
jak też miały miejsce odczyty o hodowli cyclame
nów oraz doborze odmian drzew owocowych.

W  charakterze nowych członków przystąpili 
pp.: Dobski z Nawry, Klimek z Rudnika, Kucz
kowski z Nielubia przy Wąbrzeźnie i Konowalski 
ogrodnik kolejowy w Grudziądzu. Ponadto wy
brano p. T. Odrowskiego z Chełmna członkiem 
honor, oddziału, i to w dowód uznania jego starań 
i pomocy, dzięki której oddział pomorski otrzy
mał subwencje na urządzenie wykładów w porze 
zimowej.

Na następnem zebraniu, które odbędzie się 
dnia 6 kwietnia br. wygłosi referat, uproszony 
przez zarząd prof. gimn. p. Tkaczyk.

Starogard. (Śmierć umysłowo chorego pod 
kołami pociągu). Onegdaj po południu znaleziono 
na forze kolejowym przy Kocborowie w kierunku 
Pisienicy pewnego smasakrowanego trupa. Oka
zało się, że denatem był student uniwersytetu war 
szawskiego, który przebywał już od dłuższego cza 
su w' Zakładzie Psychiatrycznym w Kocborowie 
jako umysłowo chory. Nieszczęśliwiec uciekł z za 
kładu i w celach samobójczych rzucił się pod nad
jeżdżający pociąg pośpieszny z Chojnic w kierun 
ku Tczewa. Trupa znalazł kolejarz pełniący słu
żbę na tym odcinku.

Denat nazywa się Goldwarg Hirsz i pochodzi 
z Warszawy; — był studentem Politechniki.

Gdynia. (Wyrafinowana oszustka pod klu
czem). Od dłuższego czasu grasowała na terenie 
Gdyni i całego wybrzeża wyrafinowana oszustka, 
elegencko ubrana, podająca się za Korczakównę, 
studentkę Uniwersytetu Poznańskiego.

Osóbką tą zajął się wydział śledczy i stwier
dził, że Korczakówna recte Wiertelakówna jest no 
toryczną i nadzwyczaj bystrą oszustką i że poza- 
tem z uniwersytetem nigdy nie miała nic wspól
nego.

iWydaiał śledczy stwierdził że „studentką 
ową jest Wiktorja Wiertelakówna, ur. w Łąkoci- 
nach po w. Odolanów (Wlkp.) W  walizce W., prze
chowywanej na dworcu, znaleziono 20 kluczy róż 
nego gatunku oraz w jej ręcznej torebce misternie 
wykonany wytrych. Udowodniono W., że dokona
ła ona kradzieży w tut. gimnazjum, skąd w dniu 
23 lutego podczas ot)chód u dziesięciolecia zginęło 
przeszło 250 zł. gotówki, 15 wiecznych piór oraz 
mikroskop w wartości 500 zł.

Dalsze śledztwo ujawniło, że W. dokonała 
kradzieży w szkole przemysłowej i wydziałowej 
w Gdańsku oraz włamała się do jednej z wyż 
szych szkół w Poznaniu, skąd skradła pieczęć 
szkolną, przy pomocy której sfałszowała legity
mację, a następnie pobrała na szkodę pewnego 
magazynu bydgoskiego, 7 futer drogocennych.

W  Gdyni jednak występy „studentki11 się nie 
udały i dzielna nasza policja położyła kres dal
szym oszustwom.

Stwierdzono również, że była płdiowo 
chora.

Gdynia. (Walne zebranie Towarzystwa Kup
ców Samodzielnych.) W środę dnia 5 marca br. 
odbyło się w lokalu p. Grzegowskiego walne rocz
ne zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
w Gdyni.
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Nader liczne zebranie zagaił Prezes Towarzy 
stwa p. Łobocki, witając współpracownika Cen
trali Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo
rzu p. T. Niewiakowskiego, poczem odczytano 
sprawozdanie z ostatniego Walnego Zebrania, któ 
re przyjęło bez dyskusji do wiadomości. Z kolei 
zabrał głos współpracownik Centrali i w zwię
złych, ważkich słowach scharakteryzował dotych
czasową działalność Centrali Związku, przedsta
wiając wysiłki Centrali jakie od lat 7-miu toczy 
oua na terenie Sejmu i Rządu, w celu uzyskania 
koniecznych ulg dla handlu w postaci daleko 
idącej reformy podatku przemysłowego. Dalej 
podkrślił prelegent akcję Centrali dla spraw 

Gdyni, która mimo ciągłych przyrzeczeń Rządu 
do dziś nie otrzymała żadnych zgoła ulg a nara
żona na ustawiczną konkurencję z Gdańskiem, 
w specjalnie trudnych znajduje się warunkach.

Po referacie zabrał głos p. Kużydłowski, któ
ry specjalnie silnie podkreślił konieczną, natych
miastową pomoc Rządu dla Gdyni, gdyż upośle
dzony i materjalnie zniszczone kupiectwo w Gdy
ni — nie jest w stanie wypełnić szczytną swą ro
lę propagandy polskiego handlu na świat — bo 
skezane jest ono na wegetację a często ruinę.

Na marszałka walnego zebrania powołano p. 
Dyr. Kawęczyńskiego, poczem przystąpiono do 
sprawozdania poszczególnych członków Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej.

Po uchwaleniu absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi przystąpiono z kolei do wyboru nowe
go Zarządu w skład którego weszli: Prezes — p. 
Łobocki, yiceprezes — p. Kużydłowski, Sekretarz 
— p. Słupski, Skarbnik — p. Troka, ławnicy pp. 
Lat osiński, i Mikołajczyk. Komiaja rewizyjna: 

pp, Grzegowski i Murawski, Kurator dla Sekcji 
Uczni Handlów. ,p. Mikołajczyk. Sąd Polubowny 
pp. Przewodniczący Dyr. Kawczyński, Zast. p. 
Mucha.

W wolnych głosach i wnioskach postanowio
no zwrócić się jeszcze raz za pośrednictwem 

Związku z rezolucją do Rządu o rychłe i  przychyl 
ne załatwienie postulatów wysyłanych już niejed 
nokrotnie pod adresem Rządu, gdyż kryzys jaki 
kupiectwo gdyńskie obecnie przechodzi wzrasta 
w ostatnich czasach do katastrofalnych rozmia
rów. Zebranie, które pociągnęło się do godz. 124ej 
zamknął Prezes p. Łobocki hasłem „Cześć Ku- 
piectwu"!

Chełmża. (Sokolstwo chełmżyskie składa 
0;cu św. hołd i uszanowanie synowskie.) Na wal-
nem zebraniu tut. „Sokoła", które się odbyło ub. 
soboty wiecz. w lokalu p. Brzusżkiewicza uchwa 
łono na wniosek wiceprezesa 4-go Okręgu p. Frań 
ciszka Czerwińskiego wysłać do Ojca św. tele
gram hołdujący. Zebranie zaszczycił swą obecno
ścią nasz czcigodny ks. prałat Szydzik oraz kilku 
innych poważnych obywateli. Na prezesa wybra
no jednogłośnie ogólnie tu szan. i poważanego oby 
watela i kupca a prezesa Rady Miejskiej p. Jana 
Kolendę, zaś jego zacną małżonkę na prezeskę 
oddziału żeńskiego. Dalszy skład nowego zarządu 
wogóle szczegółowe sprawozdanie z zebrania, po
damy w najbliższym numerze.

Toruń. (Kradzież koni). W nocy z 5 na 6 bpa.
skradziono z stajni Domkiego w pobliskiej Nie- 
szawce 3 konie, które zostały uprowadzone w nie 
wiadomym kierunku. Nadmienić wypada, ze je
den koń po dwóch godzinach powrócił. Wobec li
cznych wypadków kradzieży koni w ostatnich cza 
sach w Nieszawce, gospodarze projektują zorga
nizować straż, któraby w znacznej mierze przy 
czyniła się do odstraszenia złodziei.

— (Kara za sprzeniewierzenie). J an Skroba- 
czewski, lat 21, byłby „mógł wyjść na człowie
ka", gdyby szanował cudzą własność, tembardziej 
że jako woźny prokuratury w Toruniu miał moż
ność przekonać się, że za przywłaszczenie sobie 
obcych, a szczególnie urzędowych pieniędzy, jest 
surowa kara. Widocznie ma jakiś pociąg do cu
dzego, bo odbierając z poczty pieniądze, przywła
szczał je sobie i fałszował potwierdzenia, podpi
sując starszego sekretarza. Sąd za ten pierwszy 
czyn wymierzył mu 7 miesięcy więzienia i pozba
wił go na 3 lata praw obywatelskich.

Gdańsk. (Sikawki pomogły.) Pomimo zakazu 
policji gdańskiej, partja komunistyczna usiłowa
ła urządzić zarówno w Gdańsku, jak i w wielu 
miejscowościach na prowincji demonstracje, któ
re jednak wszędzie udaremnione zostały przez po
licję. W  kilkunastu punktach zarówno w Gdań- 
siku jak i na prowincji przyszło do otstrych starć z 
policją, która posługiwała się pałkami gumowe- 
mi i białą bronią oraz sikawkami strażackiemi, 
które okazały się bronią najskuteczniejszą. W 
czasie bójki rannych zostało 6 policjantów, w 
tein 1 ciężko. Również po sitronie demonstrantów 
było kilka osób rannych.

Uciekają z piekła bolszewickiego. ,
Wilno, (AW.) Dnia 12 bm. na odcinku granicz 

nym Raków - Zasław' zbiegło do Polski 4 włoś
cian białoruskich i jeden nauczyciel szkoły pol
skiej Adam Marjański z Borysowa. .Wszystkim 
uaało się zbiec z więzienia mińskiego, gdzie byli 
osadzeni za kontrrewolucyjne wystąpienia i na
mawianie włościan do bojkotowania gospodarki 
kolektywizacyinei Sowiertów.
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Przed podpisaniem traktatu handlowego 
z Niemcami.

Krakowski „Czas1*, omawiając dobre i złe stro 
ny traktatu handlowego z Niemcami, od którego 
podpisania dzielą nas już tylko dni, pisze między 
inne mi:

„Traktat handlowy zawiera także pewne momenty po
lityczne. Klauzula największego uprzywilejowania pociąga 
za sobą prawo tworzenia samodzielnych zakładów przemy
słowych i finansowych niemieckich w Polsce, i w konsek
wencji możność osieulania sią w naszym kraju — finansi
stów, techników, kupców, podmajstrzych itp. niemieckich. 
Je.-t to ewentualność nietylko prawdopodobna, ale wręcz 
meunikiniona. Mówiąc praktycznie można przewidywać 
nadmierny napływ specjalistów niemieckich różnych ka
tegorii i tworzenie jakhy wysp gospodarczych. Każda iilja 
banków niemieckich, każuy zakład' przemysłowy przez 
Niemców objęty lub przez nich stworzony — może stać sią 
nowym ośrodkiem niemczyzny, których mnożenie wpłynie 
ujemnie na strukturą polityczną państwa".

Autor dodaje, że „może, ale me musi", bo 
Niemcy nie posiadają nadmiaru fachowców, a po
za tem obowiązują u nas nowe przepisy o cudzo
ziemcach.

Tak pisze organ sanacyjno - konserwatywny. 
Dzięki Bogu, że już choć pod tym względem przej 
rzeld. Przyjdzie kolej i na inne „drobiazgi". A co 
potem? Potem „finis sanacja" — do grobu „idea", 
a łotrzykowie do... kryminału! Zrozumiano!

Owoce „twórczej radości1*.
Ze wszystkich stron i zakątków Polski nad

chodzą wieści o katastrofalnem położeniu gospo- 
darczem. Oto „Słowo Zamojskie", organ lokalny, 
bezpartyjny, w ostatnich dniach pomieścił głos 
obywatela, który z dosadną goryczą pisze o linji 
polityki gospodarczej naszego państwa. Żeby dać 
autentyczny obraz nastrojów zacytujemy z tego 
głosu urywek:

Skarbowość i samorząd wypowiedziały walką na 
śmierć i życie wszystkim elementom twórczym w spoleczeń 
atwie. Rolnika, kupca, fabrykanta, przedsiębiorcą budowla
nego czy konstrukcyjnego niszczy się bezapelacyjnie po
datkami i to takiemi, których on nigdy przewidzieć nie 
może.

I tak dalej, aż do konkluzji, że: 
z tej drogi, którą kroczyliśmy, nawrócić trzeba, jeśli nie 

chcemy zginąć.
Nielepiej dzieje się w miaistach. „Goniec Czę

stochowski" donosi, że w mieście tem rozegrała 
się istna orgja sekwestrów, która stała się zmorą
mieszkańców: ,

bez żadnych uprzednich awizacyj czy napomnień przy
bywają do mieszkań sekwestratorzy z nakazami sekwestra 
cyjnemi, w których bardzo często wyszczególnionych jest 
kilka pozycyj podatkowych, przyozem żądają natychmia
stowego uiszczenia kwoty stuklikudziesięciu zł — w prze
ciwnym razie nakładają sekwestr na szafy, kredensy, biur
ka i t. p.

Tego rodzaju sekwestry urządzone sa gromadnie na 
kilku lokatorów w każdym niemal domu.

Dotychczas mieliśmy tylko kwiatki polityka 
sanacyjnej, obecnie dojrzewają jagody.

Zatrważające cyfry.
„A. B. C.“ stwierdza, że:

,Spadek wpływów skarbowych ktńry rozpoczął się w 
listopadzie 1929 roku i dat w tym miesiącu o 13 milj. zL, w 
grudniu 1929 r. o 34 milj., a w styczniu br. o 6,3 milj. zł. 
mniej, aniżelii w odpowiednich miesiącach zeszłego roku 
budżetowego, w lutym br jeszcze się bardziej zaznaczył.

Kryzys gospodarczy daje znać o sobie ministerjum skar 
bu i przestrzega go przed optymistycznemi nadziejami co 
io wpływów skarbowych na rok budżetowy 1930-31.

Ale i inne liczby wołają wielkim głosem do pp. mini
strów skarbu i przemysłu i handlu. Przede wszy stkiem li
czby o upadłościach. W roku 1927 zanotowano 204 upadło
ści, w 1923 roku — 288, a w trzech pierwszych kwartałach 
1929 roku już 290. Zapewne do końca 1929 roku liczba ta 
wzrosła blizko do 400 upadłości. W styczniu 1930 roku 
liczba upadłości osiągnęła rekordową cyfrę 64, Gdyby cały 
r. 1930 tak się zapowiadał mielibyśmy istna falę upadłości.

Jeszcze dobitniej przemawiają cyfry, Dodające liczbę 
protestujących weksli. W lipcu 1929 r. zaprotestowano 
£32,041 weksli ra sumę 48,400,000 zł., w grudniu tegoż roku 
317,000 weksli na sumę 669,085,000 zł., w lipcu■ 512,961
weksli na sumę 117,900,000 zł., a w grudniu 1929 r. 601,000 
weksli na sumę 131,700,000 zl.

W ciągu całego 1929 r. zaprotestowano ogołem 56L08y 
weksli na sumę 1 miljard 255 miljonów 984 tysięcy zł. Za 
czynności manipulacyjne przy protestach zapłacono 37 i 
pół milj. zł. czyli 37 i pół milj. zł. rzucono, w błoto

Autor art> kułu przypomina liczne przestrogi 
przed uchwaleniem zbyt wysokiego budżetu ii 
stwierdza, że teraz życie zabiera głos w tąj< spra
wie.

RUCH WYDAWNICZY
„Szczerbiec".

Wyszedł z druku nowy 6 .numer „Szczerbca“ (druga na 
kład po konfiskacie) dwutygodnika o bogatej treści spo
łeczno - politycznej, ukazującego się nadzwyczaj punktu
alnie. . , .u .

Wstępny artykuł „W atmosferze niepewności jasno uza 
zadnia, że przyczyną chaosu politycznego i przesilenia go
spodarczego u nas jest zupełna bezprogramowość i bezład 
czynników rządzących dziś Pilską. Następny bardzo cieka
wy artykuł „Cztery pojęcia"1, ustala właściwe znaczenie 
pojęć narodu, społeczeństwa, państwa i rządu.

W dziale „Z kraju"4 znajdujemy następujące artykuły: 
„Źródła komunizmu"" „Zażydzenie szkolnictwa średniego", 
Pozycje nie do zdobycia"" — omawiający zwycięstwa mło
dzieży narodowej i wesołe zestawienie historyczne vr 

, Nie tak in illo tempore bywało"".
Dział „Z zagrań,icy“ przynosi zwięzłe artykuły o refor

mie agrarnej w Rosji sowieckiej i śmiesznych pretensjach 
Litwy do naszego Wilna. Cięta satyra „Czytanki — cacanki 
została skonfiskowana.

Dział „Z prasy"" zawiera doskonały żywy przegląd ty
godników politycznych. Numer zamyka omówienie nowych 
książek oraz książki i czasopisma nadesłane.

„Szczerbiec” można nabyć w kioskach Tow. Ruch i u 
sprzedawców ulicznych. Prenumerata roczna 8 złotych 
numer po]edyńczy 40 oroszy.

Adres redakc|i i administracji* Warszawa, ulica Lwow
ska 15 ra. 3.
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CHOJNICE I POWIAT
(2feojaice, dnta 15. marca 1990 r.
Porządek nabożeństw w farze.

7.30 Msza św. z nauką polską.
8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z nolskiem kazaniem. Odczytanie listu Ojca 

św. w sprawie prześladowań bolszewickich.
12,15 Msza św. ą
15 Gorzkie Żale.
W krojantach o 10,30 nabożeństwo.

Baczność Sokoli!
W myśl rozkazu Druha Prezesa Związku Sokolstwa 

Pilskiego Adama Hr. Zamojskiego, wzywa się wsizystkie 
Druhny i wszystkich Druhów, oraz młodzież żeńską i mę- \ 
ską gniazda Chojnic (zarówno umundurowanych, jak i nie- j 
umundurowanych) do gremialnego wzięcia udziału w so
le rui em nabożeństwie, które odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w kościele farnyim w Chojnicach o godz. .10,30 
przed południem.

Zbiórka, całego gniazda o godzinie 9,30 rano, przed ! 
F msumem Urzędników, skąd wymarsz w pochodzie do 
kościoła.

Jankowski, naczelnik. R. Krzemiński, p. o. prezes. »

Zebranie w sprawie podatku obrotowego.
Dnia 14 bm. odbyło się w lokalu hotelu Kaletty ze

branie przedstawicieli wszystkich miejscowych zrzeszeń 
gospodarczych, Jak towarzystw kupieckich, cechów rze
mieślniczych itd. w sprawie wycofania przepisów o ul
gach podatkowych z noweli do podatku obrotowego.

Przewodniczył p. radca Stamm. Po referatach objaś
niających stan rzeczy uchwalono jednogłośnie zaprotesto
wać przeciw tak wysoce krzywdzącej polityce podatkowej 
rządu i walkę o podatek przemysłowy przenieść na teren 
optnji publicznej.

W tym celu uchwalono również jednogłośnie urządzić 
wiec w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 13,30 w południe w 
hotelu Engla.

Pozatem uchwalono* na znak protestu przeciw syste
mowi podatkowemu w Chojnicach w poniedziałek od godz. 
13 do godziny 18 popoł pozamykać wszystkie składy - skle
py, restauracje, biura, banki zakłady i warsztaty pracy. 
Wieczorem mają pozostać bez oświetlenia elektrycznego 
lub gazowego wszystkie wymienione zakłady a przedewszy 
stkiem nie będą oświetlane okna wystawne.

Restauracje — wieczorem oświetlane będą tylko świecz 
kami lub naftą. Wyjęci z tego obowiązku są tylko lekarze, 
apteki, akuszerki i lecznic.

Organizacle kontrolować będą ściśle przeprowadzenie 
przez swych członków tych uchwał i wyłączających się z 
pod nich podadzą do publicznej wiadomości.

Należy się spodziewać, że manifestacja ta będzie jedno
lita i że skłoni rząd w ostatniej chwili do zmiany zajmowa
nego stanowiska.

Uprasza sie o zaopatrzenie się w artykuły potrzebne 
przed godz. 13 (1-szą) w południe, gdyż po zamknięciu 
składów tego dnia już niczego nie będzie można zakupić. 

m ....... .™iggr- jat

Z sali sądowej.
Sąd okręgowy skazał Józefa Dorsza z Bysławia po w. 

Tuchola na 1 rok więzienia za współudział w dezercji sze
regowego Aleksandra Kątnego z Iwca. — Franciszek Po
łom z Rudzkiego Mostu po w. Tuchola, skaizany został na 
4 miesiące więzienia za różne kradzieże. — Michał Betnda- 
rew, Rosjanin, za*m. obecnie w Zalesiu, powiat Tuchola, 
poprzednio karany, skazany został za kradzieże w recydy
wie na 1 rok i 2 miesiące więzienia. — Żyd Moszek Aron 
Gotlibowicz z Skulska, skazany został za krzywoprzysię
stwo z niedbalstwa na 1 miesiąc więzienia. — 18 letni A. 
Deja z Nowej Cerkwicy powiat Sępólno skazany został na 
3 miesiące więzienia za kradzież 99 zł. na szkodę niej. 
Niećwiary z Obazu.

Kino Nowości
wyświetla dziś w sobotę 15 bm. poraź ostatni dramatyczny 
epizod z prawdziwego zdarzenia pt.: „Erotikon". W rolach 
głównych „Marina" i „Olaf Tjord44 dają wspaniały koncert 
gry aktorskiej wyegzelowanej do najdrobniejszych szcze
gółów.

Jutro w niedlzelę, dm. IB bm. ukaże się na ekranie dra
mat chwały i miłości orląt lotnictwa amerykańskiego, 
dramat serc pt.: „Serce Lotnika". W rolach głównych naj
piękniejszą brunetka Ameryki Lue Carrol" i młodzieńczy 
bohater Dawid Rollius. W filmie „Serce Lotnika41 rozgrywa 
się najpiękniejszy poemat miłości między niebem a zie- 
mią.Przedstawienie dla młodzieży i dzieci jutro o godz. 3,30. 

Zjazd Dowborczyków w Warszawie.
Dnia 16 marca br. jako w 12-tą rocznicę zakończenia 

walk z bolszewikami I Korpusu Polskiego na Wschodzie 
odbędzie się w Warszawie Walne Zgromadzenie Stów. 
Dowborczyków „Ku Chwale Ojczyzny44.

Program dnia:
godz. 8,30 Zbiórka Pluitonu w Stowarzyszeniu X. Świat 40 
godz. 9,45 Nabożeństwo w Kościele Katedralnym 
godz. 12 Obrady w sali Prac Miejsk. — Kr. Przedni. Nr. 1 
godz 21 Kolacja koleżeńska w tymże lokalu.

P o w ia t
Wiele, powiat Chojnice. (Wspomnienie po

śmiertne.) W poniedziałek 10. 3. odbył się pogrzeb 
śp. Emilji z Krewtów Rzózkowej, żony tut. organi 
sty. W pogrzebie brała liczny udział nietylko pa- 
rafja tutejsza ale i liczne obywatelstwo z okolicy. 
Zmarła bowiem cieszyła się wielkiem poważa
niem i odznaczała się szczególnym miłosierdziem 
dia ubogich. Należała od założenia do bractwa 
Św Wincentego, i opiekowała się chorymi, posyła 
jąc im ciepłą, strawę. Przekuta przez półtora roku 
do łoża boleści, znosiła je cierpliwie zasilana czę
sto Sakramentami św. Pogrzeb odbył się przy u- 
dziale 3-ch księży. W czasie mszy św. pienia żałob 
ne wykonało kółko śpiewackie „Cecylia11 jak rów 
nież i nad grobem odśpiewali „W  mogile ciemnej.

KRONIKA POLITYCZNA.
ciąg dalszy z stronicy druołcł-

„Pożegnanie z Hindenburgiem“.
Berlin, 14. 3. (Radjo). Organ wszchniemiecki 

„Deutsche Zeitunk", zamieszcza na naczelnem 
miejscu wczorajszego wydania, obramowaną ża
łobną obwódką, odzewę pt. „Pożegnanie z Hinden 
burgiem". Odezwa wskazuje, że prezydent Rzeszy 
biorąc rozbrat z kołami, których zaufaniu zaw
dzięcza swój urząd, nie powinien się dziwić, iż 
dotychczasowi jego zwolennicy zrywają z nim, po
nieważ stał się wykonawcą „marxow!śkiej polity
ki wypełniania traktatów11. Okres urzędowania 
Hmdenburga — jako prezydenta — jest dla jego 
starych zwolenników okresem męczeństwa. 
Orędzie prezyd. Hindenburga w sprawie podpisa

nia piana Younga.
Berlin, 14. 3. (AW). Orędzie Hindemburga do 

narodu niemieckiego wydane z racji parlamentar 
nego załatwienia planu Younga, podpisania prze
zeń dokumentów ratyfikacyjnych, stwierdza, że 
otrzymał on tysiące listów od osób, osobistości, or 
ganizacyj, stowarzyszeń itd. wzywających go, aby 
odmówił podpisania ustaw i dokumentów raty- 
fdkcyljnych, lecz z ciężkiem, ależ zdecydowanem 
sercem, po rozważnym namyśle zdecydował się 
złożyć podpis, gdyż doszedł do przekonania, że 
plan Younga stanowi gospodarczy i polityczny 
'postęp do uwolnienia i przebudowy Rzeszy.
Plan Younga i ugoda z Polską w Radzie Państwa

Berlin, 14. 3. (Radjo). Rada państwa zatwier- 
dzita wczoraj plan Younga i wszystkie związane 
z nim umowy, a więc i ugodę finansowo - wyrów
nawczą z Polską. Przed głosowaniem na ugodą 
z Polską przedstawiciel Prus Wschodnich pod
niósł sprzeciw przeciwko przyjęciu ugody, na co 
odpowiedział minister Curtius, że ugoda nie wy
maga zmiany konstytucji weimarskiej, jtak to 
twierdzi opozycja, a przedewszystkiem ugoda ta 
—i to było dla Niemiec przy zawieraniu jej z Pol
ską miarodajne — daje możność utrzymania nie
mieckiego stanu posiadania w Polsce. Rząd nie- 
Tniećki, zawierając ugodę, miał energiczne popar
cie ze strony mniejszości niemieckich w Polsce.

Społeczeństwo francuskie spieszy z pomocą 
powodzianom.

Bank Francuski ustanowiony został jako cen 
■rala zbiórek dla ofiar na rzecz nawiedzonych 
katastrofą powodzian we Francji południowej. 
Pierwszy dzień zbiórki ty. poniedziałek przyniósł 
pokaźną sumę 7 i pół mliljona fr.

W  senacie wnieśli niektórzy członkowie wnio 
sek wyznaczenia kredytu w wysokości pół miljar 
da fr. dla ciężko nawiedzionych katastrofą powo
dzian ii to na czas jaknajdłuższy, przy spłatach 
i oprocentowaniu minimalnem.

U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie łagodnie
działająca naturalna woda gorzka Franciszka Józefa przy
czynia się do dobrego trawienia, daje im spokojny, wolny 
od ciężkich myśli sen. Doświadczenia słynnych neurolo
gów wykazały, że używanie wody Franciszka - Józefa jest 
nieodzownie wskazane, nawet w najcięższych wypadkach 
ci3rpień mózgowych i mlecza pacierzowego. Żądać w apt.

DZIAŁ OOSPODAKCZY.
Barwienie artykułów spożywczych i użytkowych.

W Dzienniku Ustaw nr. 5 z dnia 3 lutego br. ukazało 
się rozpanządizenie ministra Spraw Wewnętrznych, doty
czące barwienia artykułów spożywczych i użytkowych, któ 
re między innenii zawiera następujące przepisy:

Nie wolno barwić mięsa, ryb, wyrobów mięsnych i 
rybnych! również konserwy) jelit służących do wyrobu 
kiełbas, dalej mleka, śmietany, olejów jadalnych oraz mio
du pszczelniczego.

Wino, konjak, rum, arak, miód, piwo i ocet wolno bar
wie jedynie karamelem.

Barwienie środków spożywczych, mające na celu ukry
cie mało wartościowej jakości towiaru, jest niedozwolone.

Sprzedawane w* opakowaniu orygiinalnem wyroby z 
ciasta (jak makarony itd), wyroby cukrownicze i cukier
nicze, przetwory z owoców i jarzyn, naturalne tłuszcze ja- 
diline, wódki, likiery i napoje orzeźwiające, jeżeli są bar
wione, powinny nosić na etykiecie napis „barwione44. Prze
pis ten nie ma zastosowania w handlu drobiazgowym wy
robami cukrowniczemi i cukierń i czerni.

Dalej w rozporządzeniu jest wymieniony cały szereg 
barwników, któremi wolno posługiwać się przy barwieniu.

Wymienione w rozporządzeniu barwniki organiczne i 
nieorganiczne można wrpowadzić do handlu tylko po reje
stracji w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych.

Wprowadzone do handlu barwniki muszą być zaopa
trzone etykietą, zawierającą co następuje: firmę wytwór
cy, oznaczenie miejsca produkcji, naukową nazwę barwni
ka oraz nazwę handlową, jeżeli taka ma być używana* 
wzmiankę, że barwnik przeznaczony jest dla środków' spo
żywczych, numer rejestru oraz datę rejestracji.

Wkońcu rozporządzenie zawiera przepisy dotyczące bar 
wienia artykułów użytkowych.

Rozporządzenie znajduje również zastosowanie odnoś
nie do artykułów importowanych oraz pochodzących z 
Górnego Śląska.

Wchodzi ono w życie na obszarze całego państwa z wy 
jątkiem Górnego Śląska po upływie sześciu miesięcy od 
daty ogłoszenia: przepisy o barwieniu naczyń, instrumen
tów. aparatów' i narzędzi we jdą w życie po upływie roku.

Prasa angielska obojętna wobec ratyfikacji planu 
Younga przez Niemcy.

Londyn, 14. 3. (Radjo.) Dzienniki poranne za
mieszczają wiadomość o przyjęciu ustaw związa
nych z planem Younga przez Reichstag, nie do
dając przytem żadnych komentarzy. Dzisiejszy 
„Times44 podaje także wiadomość o zastrzeżeniach 
jakie opozycja zgłosiła w stosunku do umowy lik 
widacyjnej z Anglją, nie zajmujjie jednak w tej 
sprawie żadnego stanowiska. ______ __________

N a j w a ż n ie j s z e  a u d y c j e  p o l s k ie c r  
b a d j a .

Poniedziałek 17. 3. 1930 r
16,15 Program dla dzieci: P. Henryk Ładosz wygłosi po

gadankę pt. „O pączkach żurku i śledziach44. Nad
program szarady i zagadki.

16.45 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.45 Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomja44.
19,10 Skrzynka pocztowa rolnicza — Inż. W. Tarkow

ski. Giełda rolnicza.
19,25 Pogawędki techniczne —- Inż. W. Rabęoki, kier. 

stacji nadawczej w Warszawie.
20,30 Operteka R. Stolza „Taniec Szczęścia"
23,00 Muzyka lekka z „Oazy44.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej.

Jutro w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 4 popoł.trening piłki 
nożnej. Uprasza się o przybycie wszystkich członków ćwi
czących ze względu na mającą się utworzyć I. i II. drużynę.

We wtorek o godz. 8 wlecz. odbędzie się zebranie ple
narne w szkole powsz. Ze względów organizacyjnych 
przybycie wszystkich członków komieczne.

Wykład z hi stor j i Pomorza wygłosi p. Paprocki.
W środę dnia 19 bm. o godz. 8 wiecz. zebranie sekcji 

piłki nożnejj w szkole. Uprasza się przynieść wszelki 
sprzęt. Zarząd.

Przetarg przymusowy
Dnia 17 mar a T. b. o 

god ,|14-tej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego naj
więcej dającemu za go 
tówkę :

1 sza fę  tijn lotrw B ln .
W. Kowalski

Kom. sąd. Chijniee 625

Mam lekki

w o z
roboczy

na spnedaż
M as lew sb i, Angowice.

P o tr z e b n y  Panu (i)

S a m o c h ó d
proszędzwonić apo^tępod

Alitoruch (a r  62)
C hojn ice .

Plomby, korony, 
mostki i aęby sztu
czne w kauczuku, 
jak również wszel
kie przeróbki wy
konuje

K. Rogge
Gdańs; a 17.

Ucytafju przpmusflisB
We wtorek 18 bm.

0 godz. 12. wpół. sprze
dam w Brusach w loka
lu p.. M. Cisowskiego
najwięcej dającemu zaT go
tówkę :
1 rower
12 butelek do kwasu węgl.
5 wag decymalnych 
20 gr p
40 węborków 
20 skrzyń gwoździ 
20 staków żelaza 
4 paczki blachy 
1 jałówkę 
1 beczka 
1 żelazny p*ec 
około 20 m. szczapów 
1 wóz rolny
6 maszyn do wyrobu kiszek
7 k mieni do ostrzenia 
70 szufelek, 30 szpad 
2r0 podków, 30 siekier
40 paczek proszku mydl. 
50 łań uchów widły rze 
szoty kręgi do pieca, li- 
mianży, kawę słodową, 
drzwi do pieca, haki do 
kartofli, s ekiery i inne że
lazne prz dmioty. 

Winkowski
Kom. sąd, Chojnice. 632

^(SE KPAIOWE

^ ROWERY
Pa N/TWOWYCH WyTWORNI UZBPOIENIA

w WAR/ZAW1E
^abfłujKa. <for>oni w fy a d c n riiu -.

Prawie nawy

dom
m le s z i i t i ln y ,

13 pokoi, 3 kuchnie pi
wnice i strychy, nast wielki 
chlew do w\dzierźaw enia 
lub na rozbiórkę d sprze
dania. Zgłosz. s ie ować do 
F-y 608

3u!juszWeęener
T o * ,  akc

M cikał ,p.>w Chojnice.

r m m m y m m m
Młode, bezdzietne małżeń
stwo poszukuje

m ieszkan ia
1 pokoju z kuchnią oraz 
mniejszej ubikacji na pra
cownię możliwie na parte
rze w pobliżu Rynku Zgł. 
do eksp. Dzień. Pom. pod 
nr. 620.

Krouse-Wilbelnhii]
R es ta u ra c ja  L eśn a

Dziś w niedzielę
od godz. 3.30

Koncert
przy Koi?ie.

Pączki
własnego wyrobu.
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Ogłoszenie.
Ustawą z dnia J 2/2 1930 r. (Dz. U Nr. 14 po?. 

102) został termin płatności podatku gruntowego prze
sunięty :

I raty in miesiąc kwiecień,
II raty na <zas pomiędzy 15 październikiem 

a 15 listopadem.
Wobec tego n e obowiązuje termin płatności, po

dany w nakazach płat ńzych. 628
Chojnice, dnia 14 marca 1930 r.

Magistrat.

Wystawa gastronomiczna
odbędzie się w niedzielę, dnia 16. 
marca br>. w lokalach T.k.opei*skiego, 
HOTEL CENTRALNY, połączona z kawką, pod
czas której przygrywać będzie orkiestra, na zwie
dzenie której zaprasza Szan. Obywatelstwo miasta 
Chojnic jak najserdeczniej 618

A. KOPERSKA
Wystawa otwarta cały dzień.

M M W M W M M M W M W m

K I N O  N O W O Ś C I
W sobotę, dnia 15. bm. o g . 8.15

Rewelacyjny program 1 
Wielki niezaprzeczony triumf 
p r z e mys ł u  filmowego

EROTIKON
Dramatyczny epizod z prawdziwego zdarze
nia. W rolacb głównych : Ita Rina i 
Olaf Fjcrd, da ą wspaniały koncert 

gry aktorskiej, wycyzelowanej do najdrob
niejszych szczeeółów Film dla którego 
określenia wartości wszystkie superlatywy 

są za nikłe.
Dla młodzieży poniżej lat 17-tu. wstęp 

wzbroniony.

W niedzielę, dnia 16-tego b. m. 
o godz. 3.30 i 8.15

Dramat chwałv i miłości orląt lotn'ctwa 
cmery kańskiego, dramat serc młodych lot

ników (.od tytułem

Serce lotnika
W nlach głównych: najpiękniejsza bru
netka Ameryki Sue Caroll i młodzieńczy 
bohater Dawid Kolluis. Dr: mat p d 
obłokami. Walka o wł sny honor. Międry 
niebem a ziemią rozgrywa się najpiękniejszy 

poemat miłości w filmie pod tytułem
„Serce lotnika* 624

O godzinie 3.30 przedsta
wienie dla młodzieży i dzieci.

Przetarg przymusowy
W sobotę, d ia 15. bm. 

o godz. 17. sprzedam w 
Chojnicach wyb najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 krowy czarnopstre. 
Zbiórka licytant wwmojem 

biurze o godz. 16.30. 
Szeleziński

Kom. sąd. Ch< jnice 633

Przetarg przymusowy
Dnia 17. marca r b. o g. 

14. spr edam na sali pana 
Jażdżew kiego naj» ięcej da
jącemu za gotówkę:

1. kia kę z 3 kanarkami. 
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice t>26

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, d. 17 bm 

o godz 11 tej sprzedam w 
Lichnowach najwięcej da
jącemu za gotówkę :

8 warchlaków 
8 prosi t

12 s tuk młod, bydła 
(jałówki)

Szeleziński
Kom. sądowy, Chojnice 634

0 Hz. 4te] PO POł.
codziennie odjazd

autobusu
do

Sąpólna- Więcborku-Mrocz? 
Bydgoszczy.

1 pokój
z kuchnią,

I stajnię i podjazd 
do samochodu

do wynajęcia. Wiadom. 
Człuchowska 28.

Dziewczyna
lobrem gotowaniem po- 
jbna zaraz lub od 1. 4.

Staszewski,
Mł ńska 4. 629

R Rzeczywiście korzystny 
4 lamp., odbiornik radjowy
TELEFUNKEN 4*|30
z czułym regulatorem

działający według życzenia z baterji lub 
z|odbiornika elektrycznego, zasilanego z 
sieci prądu stałego.

T E L E F U N K E N -
Najstarsze doświadczenia — najmodniejsza konstrukcja

Proszę żądać zademonstrowania aparatów lampek i 
w Grudziądzu u Fy. A Ku isch

głośników Telefunken u przedstawicieli Fy. Telefunken:

Chojnicach 
Chefmnie 
Wąbrz źnie 
Lubawie 
D ta dowie

Emii Herrmann 
Walter Smoliński 
Fr Biały 
Jan Krasiński 
Otto Obłuda

Kościerzynie
* Toruniu
„ Jabłonowie „ .
* Tm  wie
„ Gniewie * »

u wszystkich odsprzedających.

Bcia Armrńscy 
„Elektra* wł. Schulz 
B Makowski 
M. Morgenroth 
P. Pelzer

(M d ulec manlfestacyltiy
celem założenia protestu przeciw dotychczasowej

polityce podatkowej Rządu
odbędzie się

(D dniu 16. bm. o godz. 13.30 m soli hotelu En$lu.
Wszystkich płatników podatku przemysłowego upraszamy o przybycie.

Zamkniecie interesów.
Wszystkich właścicieli i kierowników składów, sklepów, restauracji, 

cukierni, kawiarni, hoteli, biur, kantorów, banków, zakładów i warsztatów 
pracy bez względu na to, czy należą do jakiej organizacji czy nie,

wzywamy niniejszem do zamknięcia swych interesów 
i warsztatów pracy w poniedziałek, dnia 17-go bm. 
od godz. 13 do godziny 18 celem zaprotestowania 
przeciw systemowi podatkowemu.

Towarzystwo Kupców Samodzielnych 
Towarzystwo Restauratorów 
Związek Pracodawców 
Verein selbststandiger Kaufieute 
Wirtschaftsverband
Adwokaci
Cech Rzeźnicki — 
Cech Szewski — 
Cech Ślusarski —  
Cech Fryzjerski 
Cech Stolarski —  
Cech Kołodziejski —  
Cech Budowlany — 
Klub Szoferów

Cech Piekarski 
Cech Krawiecki 
Cech Siodiarski 
Blacharze
Cech Budowy powozów  
Cech Malarski 
Cech Garncarski

Szan. Publiczność uprasza się o zaopatrzenie się w dniu zamknięcia w artykuły potrzebne przed’godziną 13.

M ii summę.
Wszelkie skóry 
surowe i włosie

kupuję po najwyższych 
cenach dziennych.

Zamiana skór surowych na 
garbowane. 389

Fo. K. Gruszczyński,
Chojnice - Człuchowska 5-

OkołolOOmorg.

gospodarstwo,
dobra ziemia, łąki torf we, 
las. masywne z budowania 
żywy i martwy inwentarz, 
na sprzedaż. Cena podług 
ugody. 604

Januszewski Józef,
Kłodawa, pow. Chojnice.

Przetarg przymusowy
Dnia 17. marca r. b. o 

godz. 14-tej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego naj
więcej dającemu za go 
tówkę:

damskirh 
(letnich) 

5 płaszczy męskich (letn.) 
5 ubrań męskich.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 627

15. płaszczy

Przetarł przymusom
W poniedziałek, dnia 17. 

3. 30 r o g dz. 16 sprze>- 
dam w Angowicach najwię
cej dającemu za gotówkę t

1 rower
2 tuczniki.
Zbiórka licytantów przed 

szkołą o godz. 15.30

Szeleziński
Kom. sąd. Chojnice. 63E
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